
 

 

 

Z Oszmiany   

Listy Władysława do Tekli  

Dwunastego kwietnia 1927 roku przed Notariuszem Sądu Okręgowego w Wilnie Janem 

Jurewiczem, którego Kancelaria mieściła się w Oszmianie przy ulicy Piłsudskiego pod 

numerem 28 stawili się znani osobiście Notariuszowi  Walenty Borkowski i Władysław 

Borkowski zamieszkali w folwarku Zagórowszczyzna.  

Była tam także Tekla Rusakowa zamieszkała we wsi Święty Duch.   

Spotkali się aby dokonać działu spadku po swej matce Zofii Borkowskiej, która urodziła się 10 

kwietnia 1864 roku w Oszmianie jako córka Adama Jackiewicza i Weroniki z domu Litorowicz. 

Ochrzczona została już pięć dni po urodzeniu a jej rodzicami chrzestnymi byli Florian 

Rerepeczko i Anna Michałowska.   

Już wcześniej, 16 czerwca 1925 roku  Tekla Rusakowa decyzją Sądu Pokoju  w Oszmianie 

uzyskała potwierdzenie swoich praw do jednej trzeciej części spadku po matce. 

W skład tego majątku  wchodził folwark Zagórowszczyzna o obszarze koło dziewiętnastu 

dziesięcin i zaścianek Okmienieje  zajmujący trzynaście dziesięcin. Mimo ładnych określeń ( 

folwark, zaścianek) nie było to wcale wiele, ale wystarczało z pewnością na godne życie jeżeli 

samemu się pracuje . Borkowscy w tej gałęzi to schłopiała szlachta – skutek pauperyzacji 

szlachty oszmiańskiej trwającej od początku XIX wieku .Jak to podkreśla JOLANTA 

SIKORSKA-KULESZA w dziele „Deklasacja drobnej szlachty na Litwie i Białorusi w XIX 

wieku „ „ Zepchnięta na krawędź przepaści, choć pozbawiona sojuszników, pozostawiona 

swemu własnemu losowi drobna szlachta przechowała cechy, które pozwoliły oprzeć się 

naciskowi i ogromnej presji wrogiego jej świata zewnętrznego. Na przekór wszystkiemu trwała 

na Litwie przy polskości, mniej lub bardziej świadomie wierna swej stanowej i narodowej 

tradycji, czerpiąca siły z przekonania o własnej odrębności, a nawet wyższości. Warto pamiętać 

o wkładzie, jaki wniosła w kształtowanie się nowoczesnego narodu polskiego, zarówno 

przechodząc do rodzącej się inteligencji, jak i pozostając w zaściankach. Swój patriotyzm i 

niechęć do zaborcy ogromna jej część przypłaciła dramatem, którego skutkiem miało być 

unicestwienie wszystkiego tego, co było jej bliskie. Za godny osobnych badań fenomen uznać 

trzeba zachowanie przez drobną szlachtę, mimo wielu tragicznych przejść, świadomości 

narodowej, przywiązania do polskiej tradycji, języka i kultury.    „ 

Rodzeństwo zgodnie postanowiło przyznać na wyłączną własność Walentego Borkowskiego 

rzeczony folwark Zagórowszczyzna wraz z istniejącymi zabudowaniami oraz 

przynależnościami, a także z żywym i martwym inwentarzem.   

Władysław Borkowski  otrzymywał zaścianek w Okmienieje z istniejącymi zabudowaniami i 

przynależnościami bez najmniejszych wyłączeń w granicach z posiadłością Michała i Adama 

Rutkowskich, gruntem wsi Powisze.   

Tekla Rusakowa uzyskała na wyłączną własność, wydzieloną z folwarku  Zagórowszczyna,  

parcelę budowlaną bez zabudowań o szerokości 30  metrów i długości 2000 metrów w 

granicach od ulicy Polnej do granicy gruntów wsi Jagiełłońszczyzna z jednej strony i z 

posiadłością Anny Litorowiczowej, a z drugiej strony od ulicy Polnej  do dróżki wiodącej z 

traktu Gudogajskiego do drogi w stronę Szejek.  



 

 

 

Jako sąsiadów wymieniono także rodziny (chyba) Suskiewicz i Lenicowie.      

Walenty i Władysław  mieli spłacić także wszelkie długi jakie ciążyły na nieruchomościach 

(jeszcze sprzed I wojny Światowej) oraz dostarczać siostrze płody rolne w umówionym czasie. 

W zestawieniu miejscowości w gminie miejskiej Oszmiana według wykazu wydanego przez 

GUS w dniu 1 maja 1938 roku figurują opisane przez Notariusza miejscowości, a to Okmienieje 

(zaścianek), Oszmiana (miasto), Szejki (folwark), Święty Duch (wieś), Zagórowszczyzna 

(folwark).  

Poniżej mapa z tego okresu. 

 



 

 

 

Tekla Ruskowa, dwa lata wcześniej, bo 29  stycznia 1925 roku przed urzędnikiem stanu 

cywilnego parafii rzymsko katolickiej w Holszanach Gminy Oszmiana  poślubiła  Jana Rusaka, 

który od 1 września 1923 roku otrzymał nominację na nauczyciela szkoły publicznej 

powiatowej w Łużyszczu w powiecie Oszmiańskim.  

Jan Rusak syn Mikołaja  i Ludwiki z domu Bąk  nie pochodził z Wileńszczyzny.  

Urodził się 7 lipca 1902 roku w Bogucicach. Wieś ta, leżąca na Ponidziu w połowie drogi 

między Buskiem a Pińczowem przynależała podówczas do gminy Zagość. Ojciec Jana był 

robotnikiem rolnym bez własnej ziemi. Dopiero po śmierci swej matki Mikołaj otrzymał 5 ha 

pola  z obowiązkiem spłaty brata, siostry i koniecznością oddania  2 mórg jako dożywocia 

dziadkowi. W czasie I wojny światowej Jan Rusak kończy 4 oddziały szkoły ludowej rosyjskiej 

w Bogucicach, a następnie uczęszcza do gimnazjum im. Hugona Kołłątaja w Pińczowie, gdzie 

kończy sześć klas.  

Nazwisko Rusak świadczy jednak o tym, że prawdopodobnie przodkowie pochodzili ze 

wschodu Rzeczypospolitej (tak jak rodziny osadników o nazwisku Rusin, Rusek itp.)  

Od 1 września 1925 roku mąż Tekli Rusak przeniesiony zostaje do Szkoły w miejscowości 

Święty Duch w obrębie miasta Oszmiana. 

W dniu 15 stycznia 1927 roku w Świętym Duchu Rusakom rodzi się  córka Ligia.  

Od dnia 1 stycznia 1927 roku po zdaniu egzaminu metodyczno - pedagogicznego Jan staje się 

z dniem 27 października 1927 roku stałym nauczycielem publicznych szkół powszechnych.  

Z dniem 1 września 1928 roku szkoła w Świętym Duchu zostaje zlikwidowana i przyłączona 

do rejonu szkoły w Debiesiach w gminie Graużyczki. Jan Rusak zostaje w tej miejscowości 

kierownikiem 2 klasowej szkoły publicznej.  

Z powodu zmniejszenia stopnia organizacyjnego szkoły na własną prośbę przeniesiony zostaje 

na nauczyciela 3 klasowej szkoły w Polanach w powiecie Oszmiańskim. Tam też przychodzi 

w dniu 4 czerwca 1932 roku na świat córka Anna a 26 września 1934 roku Zofia  

W dniu 1 kwietnia 1935 Jan Rusak roku zostaje pełniącym obowiązki kierownika tej szkoły. 

W dniu 1.10.1936 roku Jan Rusak na własną prośbę przenosi się decyzją Kuratorium 

Krakowskiego do powiatu stopnickiego do 2 klasowej szkoły w Lubani gminy Chmielnik, 

gdzie pełnił obowiązki kierownika szkoły.  Nie wiemy co stało się powodem  wyjazdu z 

rodzinnych stron Tekli, ale po cichu mówiło się  ,że bracia Tekli uważający się za szlachtę 

(choć przecież nie za bogatą) nigdy nie zaakceptowali Jana Rusaka jako szwagra.  

Na Wileńszczyźnie pozostali bracia Tekli: Władysław Borkowski i Walenty Borkowski. Po 

wojnie Walenty Borkowski został aresztowany i prawdopodobnie zmarł w Kazachstanie  .  

Walenty pozostawił  córkę Marię, która po wojnie mieszkała z matką Ireną w Szczecinie  .  



 

 

 

Władysław Borkowski (zdjęcie poniżej) pozostał  w rodzinnym zaścianku Okmienieje, ale 

już  nie w roli właściciela  .   

 

 

Od wybuchu wojny do 1962 roku rodzeństwo nie wie nic o swoich losach. Dowiadują się przez 

znajomych jednak, że żyją.  

Siostra Władysława - Tekla Rusak pieczołowicie 

przechowa listy brata i przekaże córce Annie. Ligia, Anna 

i Zofia z domu Rusak już nie żyją.  

Listy pisał człowiek prosty, oderwany od mowy polskiej, 

który jednak trwał na rodzinnej ziemi. Można się z nich 

jednak, w mojej ocenie, wiele dowiedzieć i wiele 

domyśleć  . Można próbować odtworzyć fragmenty  jego 

losu i podobnych mu.  

Sprawy, którymi żył są także proste. Z takich spraw 

składa się życie.  Myślę, że jest sens, aby te listy zachować 

i udostępnić . Wspomina się tam wiele osób i 

miejscowości i liczę na to, że cierpliwy czytelnik mile 

będzie zaskoczony pojawieniem nazwiskiem swego 

krewnego lub znajomego, lub nawet miejsca skąd się 

wywodzi jego rodzina.  

Nazwiska: Borkowski, Jackiewicz, Litorowicz, Masłowcy, Bujwid Andrzejewscy, Kiewlicz, 

Bohdanowicz  itp. 

Miejscowości: Oszmiana, Polany, Debiesie, Okmienieje, Zagórowszczyzna, Smorgonie, 

Powisze, Szejki itp. 



 

 

 

Prawda, że nazwy i nazwiska brzmią jak z innego świata?  Świat Borkowskich z Oszmiany 

istnieje, ale niestety już tylko we wspomnieniach i listach Władysława .  

Opublikował:  

Wojciech Stanisław Zręda, syn Stanisława i Anny  z domu Rusak. 

Anna Rusak córka Jana i Tekli z domu Borkowskiej. 

Tekla Rusak córka Zacheusza i Anny z domu Jackiewicz. 

Anna Jackiewicz  córka Adama i Weroniki z domu Litorowicz 

 

 

Liczę ,że ktoś do mnie napisze aby uzupełnić tą historie . 

 

Listy brata do siostry poniżej         

 

 



 

 

 

 



 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

To był ostatni list Władysława do siostry . 


